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,więc pójść: za: radą Żurina, to jest, odprawić Matję Iwa- 
jnównę do rodziców moich i 
‘dziale, > ib i T ARA 
h Di Gdp Sawalicz przyszedł rozbierać 'mnię, rozkaza- 
|lem mu żeby nazajutrz zrana był gotów do drogi z 
|Marją Iwanówną: o 0 siu- : 

Z początku uparł się. 


4 


i 


Wsobotę, 16 ( 28) października, — ów. 
W niedzielę, 17 (29) października, — św. Narcyza bisk, | 
W poniedziałek, 18 (80) października, 


Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 11, 


pozostać przy jego od- |= 


Kalendarz rzymsko-katolicki. 


Szymona i Tadeusza. 


— św. Zenobjusza. 
TRTE l 


że w razie zaginięcia akcji, wydńje” się, po /zwy- 
kłych formalnościach, nowa 'ż poprzednim numerem, Ale 
ten przepis: nie rozciąga” się na zaginione kupony. Z'u- 
stawy «magdeburgskiej wspomnińy następujące postano- 
wienia: kapitały towatzystwa mogą być użyte fia Ku- 
pno nieruchomości, tylko w fazie jeżeli te nieruchomo- , 
ści potrzebne są do prowadzenia jego czynności lub do 
ocalenia albo zabezpieczenia ' jego należności; udział 
akcjonarjuszów w majątku towarzystwa, jak rówfiież 
‚w jego-zyskach i stratach, ódpowiada' liczbie posia đa- 
nych: przez nich akcij.Nikt, z wyjątkiem członków do- 
mu królewskiego nie może posiadać więcej nad 50 uk- 
cij. + Przy ustępowaniu akcij rada zarządzająca, ' móże 
nie zgodzić 'się na ustąpienie, bez wskazania | przyczyn. 
A'kcjonarjusz, jeżeli przenósi się do irinegó nie niemićc- 
PEN państwa, obowiązany jest przedać swą akcję wy- 
| kwalifikowanej osobie. "Zaginione akcje umarzają się, 
(4 zamiastnich “wydają się nowe z następnym nume- 


nie, 


Zarząd „ruskiego towarzystwa,” © do' którego należy 
zarządzanie sprawami tego ostatniego, składa się pię- 
«iu dyrektorów, wybieranych przez ogólne zgromadzenie 
akcjonarjuszów, które zarazem wybiera i dwóch zastęp- 
ców. Na dyrektorów i ich zastępców wybierają się osoby 
posiadające nie mniej 50 akcij (to jest 5,000 rub.) Po i- 
pływie trzech Tat ód pierwiastkówego wyboru dyrektorów 
coróćznie ubywa jeden z dyrektorów. W taki sam sposób 
ubywa po jednym zastępcy po upływie dwóch lat ód 
od pierwiastkowego ich wyboru. Ubywający dyrektó- 
rówie i ich zastępcy mogą być wybrani na nowo. Pizy 
każdej zmianie składu żarządu, zawiadamiają się 0 tem 
odpowiednie instytucje kredytowe, i ogłasza się o tem Ww 
gizetach. * Dyrektorowie 60rocznie wybierają ze swego 
Brora prezesa, 4 na wypadek jego nieobecności —czas0- 
wo przewódniczącego. / Za prace swe có do zawiadywa- 
ia sprawami towarzystwa,” dyrektorowie otrzymująpo 


600 irs. rocznie: stałej płacy i.59/, i czystego zysku, po od- 
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iii „Cóż to panie? Jakże Ja ciebie sainego zostawię? 
Kto ci będzie usługiwał? a co rodzice powiedzą?. 

Znając upór staruszka, starałem się przekonać: go 
innym sposobem. i TĘ 

m Saweliczu, przyjacielu 'mój, rzekłem do niego.— 
Nieodmawiaj mi, bądź moim dobroczyńcą; ' jastu usług 
twoich nie będę potrzebował, a nie będę spokojny, je- 
żeli Marja Iwanówna bez ciebie pojedzie. Służąc jej, 
mnie służysz, bo już powziąłem stanowczy! zamiar 0że- 
nić się z nią, jak tylko okoliczności na to pozwolą. 

Sawelicz na te słowa załamując ręce, rzekł: 


Mi 


— Ożenić. się! Dziecko chce się żenić! Go ma teoj- 
ciec powie! co matka pomyśli? | lokaw i 


— Zgodzą się, zgodzą z pewnością, Jak poznają Ma- 
uję Iwanównę. W: tobie też także wiele pokładam na- 
dziei. Ojciec i matka ufają ci—a ty: wstawisz się tam 
za nami, nieprawdaż? f 

Moje słowa rozrzewniły poczciwca. nadaj 

m Piotrze. Andrzejewiczu;: odrzekł po chwili,—cho- 
ciaż za: prędko chcesz się żenić, ale Marja Iwanówna ta- 
ka dobra panienka, że żalby było pominąć takiej spo- 
sobności, Kiedy już tak chcesz koniecznie, to powiem 
rodzicom, że takiej pannie i posagu nie trzeba. 

Podziękowałem Saweliczowi za jego dobre chęci i 
położyłem się spać w jednym pokóju z Żurinem. ” 

Rozgorączkowany i wzburzony, zacząłem z nim roze 
mawiać. l b 


‘H 


Żurin z początku mi ođpowiadał, lecz co chwila 'ję- 
zyk mu się plątał—nakoniec, zamiast odpowiedzi na ja- 
kieś moje pytanie, potężnie zachrapał. sy 

Zamilkłem i wkrótce 
dem. 

Nazajutrz rano udałem się do Marji Iwanówny i 0 
znajmiłem jej moje zamiary. Przyznała mi zupełną słu- 
szność i acz z westchnieniem, na wszystko się zgodziła. 

Oddział Żurina miał tegoż dnia jeszcze wymaszeróć 
wać z miasteczka. śe 
Nie było co zwlekać. 

Zaraz też rozstałem się z Marją Iwanówną, oddójąc 


poszedłem za jego przykła 


ija w opiekę Sawelicza i wręczając jej list do moich ro- 


dzioów, 
rótę: 
Marja Iwanówna rozpłakała się przy rozstaniu. 


gorąco im polecający młodą i nieszczęśliwą sie- 


"+ wające do zarządu sumy, nie wymagające bezzwłoczne- | czniu, szczegółowe 


ZOZ W ZW | 
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trąceniu od niego procentu od kapitału zakładowego. | rady zarządzającei, ale większością dwóch trzecich gło- , 
Obowiązki zarządu są następujące:  «) Zarządzanie | sów. Rada zarządzająca zbiera się w miarę potrzeby | 
wszystkiemi sprawami i kapitałami towarzystwa. b) Czu- |i zwołuje się przez prezydującego na żądanie trzech 
wanie nad prawidłowem prowadzeniem, buchaltezji, za- członków... albo dyrektora. jeneralnego. Dla ważności, 
chowywaniem funduszów w kasie, i organizacją kantorów | uchwał potrzebna jest obecność, ; oprócz prezydującego. 
i w ogóle prowadzeniem interesów, na wzór porządnego | lub jego zastępcy, czterech gzłonków rady. Uchwały 
* domu handlowego. c) Sprawdzanie co „wiesiąć pienię- | zapallają większoscią głosów; w razie równości głosów, 
dzy i dokumentów pieniężnych posiad dych przez towa- | przeważa głos prezydującego+ Dyrektor jeneralny i 
rzystwo. d) Mianowanie i awalajanie gałoomfsjaie toz; jego zastępca, mają tylko głos doradczy. Członkowie 
warzystwa, urzędników zarządu i jego, kantorów, okrę- | mady (z wylączenieln mającego, nadzór: „nad działaniami 
ślenie płacy wszystkim urzędnikom towarzystwa i zadż.| dyrektora jeneralnego), otrzymują ' jako. wynagrodzenie 
patrzenie ich w należyte instrukcje. e) Określenie wa- i 49/, czystego zysku, jednakże minimum oznaczone jest 
runków ubezpieczenia i wynagrodzenia zaasekurowa- | na 1,600 talarów. Rada zarządzająca mianuje dyrekto- 
* nych, za straty spówodowane przez gradobicie. f) Uło- | ra jeneralnego i jegó żastępcę. Dyrektor jeneralny 
żenie i przedstawienie do zatwierdzenia ogólnemu zebra- | powimień posiadać przynajmniej 10 akcij (5,000 tal.); 
„ niu rocznego sprawozdania, jakorównież i wniosków co |radw zawiera iz nim * umowę , określającą termin jego 
do prawidłowego rozwoju przedsiębierstwa. 9) Wszyst- „służby, płacę i tantjemę z czystego zysku, jak również 
kie stosunki w imieniu towarzystwa Z władzami i osoba- jego obowiązki. Dyrektor jeneralny wraz zjczłonkiem 
mi rządowemi. . h) Zwoływanie akejonarjuszów na ogółe| rady mającym nadzór nad jego czynnościami, stanowią 
| Dokładny sposób działania zarządu, | zarząd towarzystwa. 
Według ustawy „ruskiego towarzystwa RM 


ne zgromadzenia. 
granice jego praw i obowiązków, określa „instrukcja za- | 
twierdzana i zmieniana przez _ogólne zgromadzenie ak- | jego obowiązany: jest przedstawiać do rozważenia ogól- 
Wszystkie kapitały, towarzystwa i wpły- | nemu zebraniu akcjonarjuszów, nie później jak w sty- 
| sprawozdanie i bilans obrotów 
go użycia, składają się do banku państwa lub innych inyi za 10k upłyniony. Dla sprawdzenia sprawozdania 
stytucij kredytowych, lub używają się na kupno ruskich |za rok bieżący, ogólne zgromadzenie wyznacza na 
papierów publicznych, lub poręczonych przez rząd paz rok naprzód komisję rewizyjną , która przedstawia 
pierów procentowych. Obowiązkiem pełnomocnika, ja- | sprawozdanie i bilans z swemi wnioskami ogólnemu 
ko osoby skupiającej w sobie wykonawczą władzę towa- | zgromadzeniu. do „jego decyzji. Sprawozdanie  po- 
rzystwa, przedewszystkiem jest wykonywanie wszystkich | winno w sobie zawierać następujące główne artykuły: 
postanowień i rozporządzeń zarządu i ogólnego zgromia- | a) o stanie kapitału zakładowego; b) o sumie ubozpie- 
_ dzenia akcjonarjuszów. Specjalnie. wkłada się na niego | czonych wi ciągu roku, przedmiotów; e) 0 suńmach o- 
„prowadzenie bieżących. czynności towarzystwa, na zasa- | trzymanych jako składki ubezpieczeń; d) o: funduszach 
„dzie instrukcji. ; Pełnomocnik, zasiada na posiedzeniach | towarzystwa tak w gotowiźnie, jak i znajdujących: w 
„zarządu z głosem doradczym. Podpisuje w imieniu towa- | zakładach kredytowych państwowych, w pożyczkach,: w 
rzystwa, jego firmą. Przy zawarciu umów, konieczne są | różnych: dokumentach i w długach na rachunkach; e) o 
oprócz. podpisu pełnomocnika, podpisy. dwóch: dyrekto- mieniu zapasowem: i papierze. stępłowym; J} o sumie 
rów.; Zarząd zgromadza się w razie potrzeby, ale přzy- | wynagrodzeń zapłaconych za straty: 9) dowydatkach na 
najmniej raz na, tydzień. Dla „ważności uchwał. potrze- | wypłatę płać urzędnikom 'i inne rozchody; h) wywód 
„bna jest obecność trzech. członków. Uchwały zarządu | o zysku lub stracie. ' Remanent czystego zysku, po od- 
zapadają większością głosów; kiedy /nie utworzy się | liczeniu pewnej jego części według „uchwały: ogólnego | 
większości, kwestja sporna przechodzi do rozstrzygnięcia | „gromadzenia (przynajmniej szóstej: jego części) na: ka- 
_ ogólnego zebrania. Dyrektorowie, ich zństępcy i pełno: | pital -zapasowy i odtrąceniu wynagrodzenia dla dyre- 
mocnik towarzystwa, w rażie rozporządzeń przeciwnych +ktorów (5%) idzie na -dywidendę. i Kiedy czysty: ten 
prawu, i przekroczenia władzy w sprawach towarzystwa, |zysk przewyższa 8'/,, to przewyżka rozdziela się po- 
podlegają zdaniu. sprawy i odpowiędzialności tylko przed | między dywidendę (50%/,); kapitał zapasowy (259/,), za- 
towarzystwem. / Tak, dyrektorowie, jaki pełnomocnik, | łożycieli. towarzystwa (159/,) 1 dyrektorów. zarządu, ja- 
ajenci i plenipotenci towarzystwa odpowiadają za poszu- | ko wynagrodzenie dodatkowe (10*/)- Jeżeli * kapitał 
kiwania i badania, które „uważają ‘za właściwe przedsię- | zapasowy dojdzie do wysokości /równającej się poło- 
brać o zdarzonych szkodach, jedynie przed towarzyst- | wie kapitału zakładowego, - to odłączanie mań . 250/, z 
wem i jego zarządem. przewyżki czystego zysku imóże stać; ` jeżeli zaś do- 
Rada zarządzająca magdeburgskiego towarzystwa równa sumie kapitału zakładówego, to ogólne żgro- 
_składa się z dziewięciu , członków, i ma. prawa i. obo- |madzenić może: postanowić uchwałę 6 emisji za sumę | 
wjązki określone, przez ogólny niemiecki, kodeks han- kapitału: zapasowego nówych akcij, posiadających wszeł- 
dlowy.. Każdy członek rady powinien posiadać przy- kie przywileje” pierwotnych akcij- Dywidenda nie za- 
najmniej 10 akcij (5,000 „talarów). „Dwóch członków ra- |żądana v ciągii 10 lat (ż wyjątkiem procesu o nią lub 
dy zarządzającej wybiera rada zarządzająca towarzy- należenia dó'niepełnoletniego) przechodzi na | własność 
stwa ogniowego wraz z.jego dyrektorem jeneralnym, | tówarzystwa. Ee ieri ia päh 
‘na czas określony przy wyborze; siedmiu -zaś członków Według ustawy towarzystwa magdeburskiego, spra- 
wybiera ogólne zgromadzenie „na trzy. lata. Jednemu Fwozdahie i bilans przedstawia zarząd radzie zarządza- 
z członków rady porucza się stały specjalny nadzór nad | jącej, w ciągu trzech miesięcy po skończeniu róku spra- 
działaniami dyrektora jeneralnego i rada zawiera z nim | wozdawczego. Z czystego zysku 20°, idzie na kapi- 


zarząd 


cjonarjuszów. 


bo komisji rewizyjnej. Na ogólne 


Tea lsf 


do zapewnienia dywidendy na następne lata. 

Ogólne zgromadzenia akcjonarjuszów „ruskiego to- 
warzystwa” bywają zwyczajne (w styczniu), do roztrzą- 
śnięcia i zatwierdzenia rocznego sprawozdania: i bilan= 


su,- i nadzwyczajne, zwoływane przez zarząd, w szcze. 


gólnie ważnych wypadkach, albo według własnego 
jego uznania, albo na żądanie akcjonarjuszów ma- 
jących łącznie przynajmniej pięćdziesiąt głosów, al- 
zgromadzenie 
stawiają się akejonarjusze osobiście, albo przysy= 
łają pełnomocników z liczby innych akcjonarjuszów; 
jedna osoba nie może mieć pełnomocnictwa więcej niż od 
dwóch osób. Każdy akcjonarjusz ma prawo być obecny 
na ogólnem zebraniu i uczestniczyć w rozważeniu kwe 

stij, ale prawo do stanowczego głosu posiadają: posiadacz 
10 akcii — do jednego głosu, 25 akcij—do dwóch głosów, 
100 i więcej akcij—-do trzech głosów; jedna osoba nie może 
mieć więcej nad 6 głosów (trzy własne i trzy z pełnomocni- 
twa).  Akcjonarjusze posiadający mniej niż 10 akcij, 
mogą łączyć się za pomocą jednego wspólnego pełnomo- 
onictwa, aby osiągnąć prawo do jednego lub więcej gło- 
sów: Dla ważności ogólnych zgromadzeń wymagane jest, 
aby'w'hich uczestniczyła przynajmniej trzecia część ak- 
cjonarjuszów, mających prawo głosu i przedstawiają- 
cych łącznie przynajmniej połowę kapitału składowego, 
à- Ala rozstrzygnięcia kwestij o rozszerzeniu przedsię- 


wzięcia, o powiększeniu kapitału składowego, o zmianach ' 


w ustawie i likwidacji, wymagana jest obecność posiada- 


czy,- przedstawiających */, ogólnej liczby akcij. Jeżeli 


zgromadzenie nie będzie zaspakajało potrzebnych warun- 
ków, to w dwa tygadnie zwołuje się drugie zgromadze- 
nie, które “rozstrzyga nie różstrzygnięte na pierwsżen 
zgrómadzeńii lkwestje, bez względu na liczbę akcjonatju- 
szów i liczbę żłożonych przez nich akcij, większością */; 
głosów uczesthiczących w zgromadzeniu, która to wię- 
kszóść wymagana jest dla ważności uchwał zgromadzenia 
wogóle: Jeżóli taka większość (na pierwszem lub ną 
drugiem zgromadzeniu) nie utworzy się, to za dwa tygo- 
dnie zwołuje się nówe ogólne zgromadzenie, które decy- 
duje już próstą większością głosów. Wybór dyrektorów, 
ich zastępców i członków komisji rewiżyjnej, w każdym 
razie zatwierdza się prostą większością głosów. : Sprawy 
podlegające rozstrzygnięciu na ogólnem zgromadzeniu; 
wnoszone są na takowe nie inaczej, jak za pośrednictwem 
zarządu. | i i É 

Wedlug ustawy magdeburgskiej, ogólne zebrania: by- 
wają także zwyczajne i padzwyzczajne. Przewodniczy na 
nich prezydujący W radzie, zarządzającej. Sprawy, na 
zwyczajem ogólnem zgromadzeniu, roztrząsają się w nastę- 


pującym porządku: 1) sprawozdanie rady zarządzającej 


o stanie interesów i rezultatach : upłynionego roku; 2) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej ; 3) wybór członków 
rady zarządzającej; 4) wnioski rady zarządzającej, zarzą- 
du lub oddzielnych akcjonarjuszów. Posiadacz jednej do 
5 akcij ma jeden głos, od 6 do 10 akcij — dwa głosy i t. 
d., tak, że posiadacz 46 akcij i więcej ma dziesięć głosów, 
10 głosów czy to wła- 


umowę, określającą termin jego służby, wynagrodzenie 
i obowiązki. _ Co rok ubywa. dwóch, członków rady; 
ubywający mogą być wybrani na nowo. Ogólne zgro- 


tal zapasowy. z pozostałości zaś, po wytrąceniu tan- 
tjemy przypadającej członkom rady, jeńeralnemu dyte- 
|ktorowi i t. d., wyznacza się dywidenda (przynajmniej . 


ody az. maina 


fo ki albo zwykłą drogą sądową. Termin trwa- 
nia towarzystwa nie oznacza się i czybności jego nie mo- 
gą być zamknięte inaczej, jak z uchwały ogólnego zgro- 
| madzenia akcjonarjuszów. Jeżeli z operacij towarzystwa 
| okaże się strata 2/, kapitału zakładowego i jeżeli akcjona- 
rjusze nie zgodzą się na jej uzupełnienie, to zgromadze- 
nię ogólne obowiązane jest postanowić uchwałę o zam- 
knięciu towarzystwa. W razie zamknięcia towarzystwa, 
zarząd przystępuje do likwidacji interesów, która wszak- 
|że nie może być skończona przed upływem terminu 


* wszystkich pólis ubezpieczeń. Warunki ubezpieczenia, 


DAR ubezpieczenia, jak również wynagrodzenie ubez- 


pieczonemu w „razie doznanej klęski, szczegółowo: wy- 

' mienione są w polisach. Ministrowi dóbr rządowych po- 
rucza się określenie szczegółów, jakie, powinny zawierać 
się w drukowanych blankietach warunków polisowych. 
W razie zaginięcia polisy, zgłaszający się, po zwykłych 
formalnościach, otrzymuje jej kopję. 

Zamknięcie magdeburgskiego towarzystwa na wnio- 
sek posiadaczy !/; części całej ilości akcij, uchwala umyśl- 
nie zwołane w tym celu ogólne zgromadzenie, większością 
dwóch trzecich głosów; takiej samej większości wymaga- 
ją zmiany w ustawie. “Ale zmiany pociągające za sobą 
| powiększenie wkładów, wymagają zgody wszystkich ak - 
cjonarjuszów. i no 

Oddział ubezpieczeń ziemiopłodów od szkód przez 
grad zrządzonych przy towarzystwie wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie, ma innego rodzaju poddstawę. Od- 
dział ubezpieczeń od gradu ma wspólny zarząd z oddzia- 
łem ubezpieczeń od ognia. Zabezpieczenie przeciw szko- 
dom gradowym opiera się na wzajemności. Fundusze po- 
trzebne na wynagrodzenie" szkód gradowych i pokrycie 
kosztów zarządu, stanowią zaliczki od ubezpieczonych, na- 
przód: opłacane, ia w razie-potrzeby dopłatysdo tych 'za- 
liczek. Do brania udziału w ogólnych zgromadzeniach 
mają prawo członkowie, którzy w towarzystwie ubezpie- 
czyli swe-ziemiopłody w wartości najmniej. 3,000-zł. reń. 
Przedmiotem ubeżpieczenia > jest wszelki rodzaj ziemio- 
płodów tak. na pniu, jak na pokosąch i w snopach w po- 
lu: Wykluczone zostają od ubezpieczenia ziemiopłody: a) 
zabezpieczone w inńem towarzystwie; i b) przedstawiane 
40 zabezpieczenia po gradobiciu. , Dyrekcja ma prawo, 
w porozumieniu z radą nadzorczą, wyłączać od ubezpie- 
czenia pojedyncze miejscowości. Wolno jest ubezpieczać 
ziemiopłody wszystkie, lub: też pojedyncze tylko gatun- 
ki, w całości lub w części, ale tylko w jednym łanie wy- 
noszącym najmniej 25 morgów. W kwietniu dyrekcją po- 
daje do publicznej ; wiądomości, po jakich najwyższych 
cenach każdego rodzaju ziemiopłody będą przyjmowane 
do ubezpieczenia w. różnych „miejscowościach; ubezpie- 
czający oznacza sam ceny, w granicach przez dyrekcję 9- 
kreślonych. Ubezpieczający przystępuje do towarzystwa 
przedstawiając wykaz podawanych do ubezpieczenia zie- 
miopłodów i-zobowiązując się do wypłacenia, przypadają- 
cej od niego zaliczki przy doręczeniu mu polisy. ; Przy 
przejściu ziemiopłodów, w inne ręce, , dyrekcja powinna 
być o „tem zawiadomiona w ciągu ośmiu dni, W razie 
gradobicia, ubezpieczony powinien szczegółowa zawiądo- 
mié o tem delegata i dyrekcję lub jej reprezentację w cią- 
gu, 48 godzin; a jeżeli, tego nie dopełni w ciągu dziesię- 
ciu dni,.traci prawo do wynagrodzenia, Dochodzenie i o- 
bliczenie szkody odbywa się albo bezzwłocznie na żądanie 
ubezpieczonego, albo nie później jak w 14 dni, jeżeli więć 
miopłody. były, niedojrzałe, „albo o ile. można w najkrót- 
szym czasie, jeżeli te płody są dojrzałe. Do oszacowania 


madzenie na wniosek piśmienny, akcjonarjuszów posia- 
dających przynajmniej 600 akcij, może usunąć członka 


reszta zaś idzie na fundusz oszczędności, przezhaczony 
2 i ji U j 043) { í 
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tem. błyskawicy. - LUWAGLOWH 

* Dowiedzieliśmy się *6 zburzeniu sybirskich twierd, à 
wiadoiność o. zdobyciu” Kazania, i pochodzie 'satiozwań- 
ca na Moskwę, przejęła zgrozą dówódzców, którzy tra- 


= Bywaj zdrów, Piotrze Andrzejewiczu, rzekła do 
mnie po cichu. Bóg jeden tylko wie, czy się jeszcze z0- 
baczymy w życiu, lecz wierz mi, że do ostatniej chwili 
nie zapomnę o tobie—ty jeden, do grobu będziesz w mo- 
jem sercu. ztgda TOW. OGAM 
Głęboko rozczulony, nie byłem w stanie odpowićdżieć 
ani jednego wyrazu. Zresztą, do koła nas stało kilkanaście | Żurhr otrzymał rozkaz przeptawić się przez "Wołgę. 
osób, nie chciałem więc w obec nich poddawać się sła- |" Nie będę opisywał naszych marszów i calego przet 
bości ani zdradzać uczuć jakie mną miotały. biegu wojny —. nadmienię tylko, że porządna «dmfini- 
Nardszcie Masza pojechała, ‘a ja wróciłem do Żurina 
smutny i milczący. Í l 
Halaszczy ten kolega chciał mnie jakoś. rozweselić, a 
że istotnie, ja także pragnąłem rozerwać pasmo tęsknych 


wnika: WS motuwiostą IuwonNs OU 


stfacja kraju 'wsżędzie. była przetwiitią obywatele u. 
krywali się po lasach, bandy rozbójńtków grabiły okó> 
lice, a naczelnicy osobnych oddziałów słtńowólnie wy- 
znaczali kary i ułaskawialij — słowóm, stan calego 
rozległego kraju, objętego tym pożarem buńitu, był o- 
kropny. TUES. z p ysin sn. bysa 

'Tymëzžāsem, los. wojny odinienił się znowu: Puha! 
czew uciekał, ścigany przeź 'jenerała Michelsona a 
wkrótce też: dówiedzieliśmy: się" o-zupełnem jego roz- 


myśli, przepędziliśmy więc razem dzień cały dość hucznie 
i wesoło a pod wieczór ruszyliśmy w pochód. 

Było to pod koniec lutego. 

Zima, która dotąd przeszkadzała regularnym działa- 
niom wojennym, mijała, i nasi jenerałowie gotowali się do 
wspólnego uderzenia na buntowników. ne 

Puhaczew ciągle stał pod Orenburgiem. 

Tymczasem oddziały wojsk łącząć się z sobą, okrąża- 
ły ze wszystkich stron gniazdo buntowników. Zbuntowa: 
ne wioski w obec naszych wojsk,. wracały do posłaszeń- 
stwa i porządku; bandy. rozbójników pierzchały przed 
nami i wszystko zapowiadało, że niębawem nastąpi: poź 


biciu. A 
o pojmaniu sattozwańcAa, i zarazbin rozkaz zatrzymania 
się w niarszu.” i Kuieta 0 

Wojna: się skończyła. 

Nareszcie tedy; mogłem jechać do moich rodziców. 

Myśl usciskania ich i ujrzenia Marji Iwanówny, 0 
której nie” miałem żadnej wiadomości, wprawisła mnie 
w zachwycenie.  Skakałem z radości jak dziecko. Zu: 
rin'śmiał'się tylko i wzruszał ramionami, mówiąć: 

4 — Nie! jużowidzę że z ciebie nic nie będzie, '6że- 
nisz się: kochanku i zginiesz z kretesem! Y Sig 77205 LAS 

; Jednakże, dziwne jakieś uczucie zatruwałó wówcżiś 
radość moją: myśl o zbrodniarzu * zbryzganym krwią 
tyłu niewinnych ofiar i 0 niechybnie  oczekującej” go 
straszliwej karze, niepokoiła mnie; wyznaję tawet, iż 
żałowśłem tego człowieka, że nie nastawił piersi pod 
bagnet podczas bitew lub że od kuli nie zginął. 

Myśl o Puhaczewie nierozłączną była z'.myślą o jego 
dobroci dla mnie; w: najstraszniejszej chwili życia i 0 
oswóbodzóniu mojej ukochanej z rąk: nikczemnęgo Sza» 
brina. i 

Żurin pozwolił mi odjechać. tsb 

Tak «więc, za kilka dni miałem. się znajdować, wśród 
mojej „rodziny i ujrzeć Marję Lwanównę... Gdy wtem... 
niespodziewany grom nieszczęścia uderzył, we mnie... 


myślny koniec działań naszych. w: 

Niedługo też książe, Golicyn, pod twierdzą Tatysz= 
czewą pobił Puhaczewa, rozproszył jego bandę i oswobo- 
dził Orenburg —zdawało się, że już stanowczo bunt po= 
konano. 

Żurin wtedy był. wysłany, przeciwko bandom zbun= 
towanych Baszkirów, którzy, jednakże . rozproszyli się 
wpród jeszcze, nimeśmy zdołali spotkać się z nimi. 

Na wiosnę, musieliśmy zatrzymać się długo, w jakiejś 
tatarskiej wiosczynie. Rzeki wylały, tak, że drogi stały 
się niepodobnemi do przebycia. | 

W takiej przymusowej bezczynności, pocieszaliśmy 
się myślą, że w krótce skończy się ta smutna wojna z 
rozbójnikami i poganami. 

Jednakże Puhaczewa, dotąd nie ujęto jeszcze; zu- 
chwały samozwaniec, ukazał się znowu w sybirskich ko- 
palniach, gdzie zebrał nowe bandy, i na nowo rozpoczą- 
działać. j 

Wieść o nowych jego powodzeniach, rozeszła się lo- 


5 tal. na akcję, zatem 10), 169/, na kapitał zapasowy, i 


cili czas bezczynnie, łekceważąć sobie. takiego przeci- j- 


+ 


Nakoniec, pewnego dnia, Zurin otrzymał wiadomość |- 


ego samego dnia, gdym już miał wyjeżdżać i wła- 
śnie przygotowywałem się do podróży, Żurin wszedł 
do” nie, z jakimś papierem w ręku, widocznie bardzo 
zakłopotany. 

"Jakieś złowieszcze przeczucie ukłuło mnie w serce 
i przestraszyłefh się, sam nie wiedząc dla czego. 


Tymczasem Żurin kazał wyjść memu służącemu i 


oświadczył, że ma do mnie ważny interes. 
10 Qoż 'to jest? zapytałem niespokojny. 
— Mała nieprzyjemność, odpowiedział, podając mi 
piipief: — Przeczytaj rozkaz, który właśnie w tej chwili 
otrżymałóm. | A 
S Żacząłem ózytać. 
© Był to sekretny rózkaz wydany do wszystkich na- 
czelników oddziałów wojsk, tiresztowania mnie, gdzie- 


szkody delegat wzywa najbliższych dwóch członków to- 
warzystwa a jeżeli ich niema, dwóch prawych i oględnych 


| Jednakże, pomyślałem z niepokojem że przyjaciel- 
skich moich stosunków z Puhaczewem, mogli dowieść ti- 
czni świadkowie, co już samo przez się, mogło rzucać na 
mnie podejrzenie. | ADI ADIK OL 

Przez całą drogę myślałem o oczekującem mnie ba- 
daniu, obmyśliwałem odpowiedzi i wreszcie zdecydo- 
wałem się wyznać przed sądem rzeczywistą prawdę— u- 
ważałem to za najprostszy sposób uniewinnienia się i naj- 
pewniejszy. PARE wą a pó 

Nareszcie, przyjechaliśmydo Kazania. 

Miastó spalone i spustośzałej ulice żawalóne gruzami; 
zamiast domów stórózały timi zgliszcza poczerniałe od dy- 
mu lib budynki różwilóne, beż dachów i okien! Takie 


to ślady pozostawił po sobie Pahaczew: © 090 
Zawieziono mnie wprost do twierdzy, która skina tyl- 


kólwiek bym! się znajdował i natychmiastowego wysła- kó, wśród powszechnego żńiszczeńia, ocalała! jakoś. 


nia pod silną strażą, do Kazania, dla stawienia mnie 


tam przed komisją gledćzą, ustanowioną w sprawie Pu- 
idćzewa. RAZA 
O mało, że ten” fatalny papier z rąk mi nie wy- 
padł. ja 

i Nie ma co robić—rzekł Żurin. Obowiązkiem mo- 

im jest wypełnić ten rozkaz. Zapewne wieść o twoich 
podróżach i zażyłości z Puhaczewem doszła do rządu. 
Mam nadzieję, że się to wszystko pomyślnie skończy i 
że usprawiedliwisz się przed komisją. Więc nie smuć się 
i jedź z Bogiem. 
Sumiónić miałem cżyste, i nie obawiałem się sądu, 
lecz inyśł' że słodka chwila spotkania z Marją, znów 
się na czas długi odwleka, przerażała mnie. 98 
(Jednakże trzeba było uledz—kibitka za pół godzi- 
ny była już w. pogotowiu. Żurin pożegnał się ze mną 
po przyjacielsku. ` 

Wsiadłem' zrezygnowany —obok mnie usadowiło się 
dwóch huzarów z dobytemi pałaszami ji ruszyliśmy po 
szerokim gościńcu. i 

XIY. 

Z początku myślałem, że powodem takiego aresztowa- 
nia mnie, było samowolne wydalenie się z,Orenburga, lecz 
z tego zarzutu łatwo mogłem usprawiedliwić się: wycie- 
czki bowiem, nietylko nie były zabraniane przez komen- 
danta tego miasta lecz owszem, wszelkiemi siłami zachę- 
cano do nich. , Mogłem więc zostać obwiniony tylko o 


zbyteczny zapał, lecz nigdy o nieposłuszeństwo władzy, 


Huzary oddali mnie oficerowi służbowemu. * Peni ka- 
zał natychmiast zawołać kówala a wkrótce potem, wło- 
żono mi na nogi kajdany i okuto ręce, następnie „dopiero 
odprowadzónó mnie do więzienia i pozostawiono samotne - 

|go w ciemnymi ciasnym lochu, w:którym. nie nie było, 
oprócz ścian nagich i okienka okratowanego szczelnie, 
"Taki początek "nie dobrego mie wróżył -= jednakże 
nie straciłem odwagi i nadziei. 
| Jak wszyscy /nieszczęśliwi, - szukałem pociechy; 

zwróciłem więc myśl do Boga i w gorącej modli- 
|twie z głębi czystego * serca płynącej, znalazłem ulgę. 
, Jakoż niebawem zasnąłem | nie troszcząc się 0 to, co się 


ze mną stanie. ois «lęui KYCOYAT i 
Nazajutrz, dozorca! więzienny obudził -mnie rano, /9- 
świadczając, że mnie wzywają do komieji. b X 
Dwóch żołnierzy zaprowadziło mnie, przez dziedzi- 
niec, do; domu komendanta: i. zatrzymało „się w.. przed- 
pokoju, w puszczając samego. tylko, do przeznaczonej jna 
posiedzenia komisji, sali. v jain ni 
Sala ta była dosyć: obszerną. Przy stole, założonym 


1x 


| papierami, siedziało dwóch ludzi: jakiś jenerał, w pode- 


| sałym wieku, z twarzą surową i zimną, Oraz młody kie 
| pitan gwardji, mogący mieć ilat dwadzieścia ośm, przys 
stojny i bardzo przyjemny w obejściu. ją: 
|» Przed oknem, przy, osobnym stole, siedział sekretarz, 
| z piórem za uchem, schylony. nad papierem i snadź przy- 
| gotowany do zapisywania, moich zeznań. „|. opo 
Zaczęło się badanie. u (dea.) 


02) iiti HS 


